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Król Karol przyjdzie do P:-isb
Sojusz polsko-iui-t unskl

a k te m  r o z s ą d k u  p o lity c zn e g o
' B U K A R E S ZT , 24.4. Chociaż 
komunikat o fic ja ln y o wynikach 
rozmów, przeprowadzonych przez 
min Becka, będzie ogłoszony do­
p iero ju tro, dowiadujemy się, że 
min. Beck poruszył na audiencji 
u króla  K aro la  sprawę wymiany 
w izy t m iędzy Polskę a Rumunia.. 
W chodzę tu w rachubę przede 
wszystkim  w izyty  dwóch państw. 
N a  skutek in ic ja tyw y króla K a ­
ro la  w dalszych rozmowach usta­
lono w  ogólnych zarysach pro­
g i am w izyty  króla K aro la  w P o l­
sce i  rów noległe j w izyty  polskiej 
w  Rumunii.

Rozm owy z  rumuńskim min. 
snraw  zagr. Tatarescu usta liły  
metody współdziałania Rumunii i 
Polski wobec problemu wschod­
n ie j i  środkowej Europy. Z drob­
niejszych  zagadnień poruszono 
kwestię ruchu turystycznego po l­
sko rumuńskiego, co doprowadzi 
do nowagu układu paszportowego

K r w a w a  a w a n tu r a
w sącfz

W  Sądzie Okręg. "dbjT^ała się roz 
prawa przed ./ko braciom A le  i Ic­
kowi Gryrcwajgom, rzeźnikom. Gryn- 
cwajgów o .-kar żyif bracia Szaja i Lej 
ba Ronsztejnowie, rówmeż rzeźracy,
0 to, :e Gryncwajgowie wtargnęli 
do jatki Ronszreji.ow, zdemolowali 
urzączenie i iblali naftą około 1 500 
kg. m  ^a. Gdy po wysłuchaniu stron 
Sąil udał się na naradę, Abe Gryr- 
cwajg wyaobył spod marynarki łom 
zelazny i  uderzył rim  Szaję Ron- 
»zti r a w  głowę, miażdżąc mu nos i 
uszkadzając ko. Brat Gryncwajga 
rówmeż rzucił sie na Rcnsztejna i 
zaczął go kopać i bić. Policjanci opry 
szków obezwładnili, nakładając im 
kajc-an" d. Rannego Ronsztejna prze­
wieziono do szpitala na Czystem. 
mroi mu utrata oka. Obu łobuzów 
decyzją prokuratora osadzono w wię 
z'eniu. Rozprawę octrwczewo.

Tajemniu* swmbAjstwo
inżynera z Warszawy
P07N  24.4. W  piątek po połu­

dniu w hotelu „ I  raneuskim' w  Gnieź 
nie j ...pełnili tamoó. jitwo, inż. A l- 
ions Kobyliński z TTarszawy, lat 46
1 26-ieGua Lonka Pawłowska, rów­
nież z Warszawy, zażywa ląc jakiejś 
trucizny, prawdopodobnie luminalu.

Desperatów w rtanie bardzo cięż­
kim przewieziono óo szpitala. Od ■ 
mawiają oni jakichkolwiek wyjaś­
nień.

i  zwołania polskc-rumnńskiej 
kon ferencji kolejowej.

Prasa  rumuńska komentując 
toasty, wygłoszone przez min. 
Becka 1 Anton tscu podkreśla, że 
z przem ówień obu m inistrów  w y­

nika. iż  sojusz polsko-rumuński 
jest n ie tylko aktem rozsądku po­
litycznego, lecz także związkiem, 
którego siła i przyszłość leżv  we 
wspólnych losach Polsk i i Rumu­
nii.

N o w y  a t a k  n i e m c z y z n y  na P o ls k ę

M i m  -  teatrom propagandy niemieckie)
pod k ie r o w n ic tw e m  „ s t a r e j  g w a r d ii  h a k a t y "

„D e r  Deutsche in Po len “ , o r­
gan N iem ców  chrześcijańskich w  
Polsce, przynosi sensacyjne in­
form acje o utworzeniu w e W roc­
ławiu centrali propagandy n ie­
m ieckiej na Polskę. Zmontowanie 
w ielkiego aparatu propagandowe-

Czwarty polski milioner powietrzny

W czora j w ylądow ał na lotnisku cywilnym  na Okęciu p ilot Polskich L in ii Lotn iczych  „Lot," p. Je­
rzy M itz, który w  służbie polskiej komunikacji lo tn iczej ukończył p ierwszy m ilion kilom etrów , prze

bytych w  pow ietrzu.
Zd jęcie  nasze przedstaw ia nowego m ilionera w  otoczeniu polskich w ładz lotniczych.

Od poniedziałku chleb tańszy
R y g o ry  karne za  z ł y  w y p ie k

do właściwych starostwKomisja do badania cen przy Komi­
sariacie Rządu na m. st. Warszawę 
ustaliła następujące ceny maksymalne 
na mąkę i chleb żytni:

mąka Żytnu. 70% w hurcie —  33 zł. 
50 gr. 73 100 Kg., mąka żytnia 70% 
w detalu —  38 gr za 1 leg., mąka 
zymia 95% w  nurcie — 28 st. za 
100 kg., mąka zytma 9 ;%  w detalu 
—  31 gr. za 1 kg.; chled żytni z 
mąki 70% przenfału —  34 gr. za 
1 kg. w ji.falu, chleb żytm r feW y  
z  mak. 95% przemiału — 28 gi 
za 1 kg. w  detalu.

„Czystko wśród pisarzy sowieck cii
Auerbach, Jasieński, Kirszon vr niełasce

Przeprow adzana od pewnego 
czasu czystka w  związku pisarzy 
■owieckieh, została ujawniona na 
łamach „ Iz w ie s t ij“  i „P raw d y*. 
Jako pretekst do tego u jaw nie­
n ia  wybrano 5-tą rocznicę z lik w i­
dowania przez centralny kom itet 
partii narodowych organizaoyj 
literackich. O fia ram i „czystk i" 
sta li się następujący p isarze: 
Auerbach, izw a g ie r  Jagody, w e­
dług uporczywych pogłosek już 
aresztowany, Bruno Jasieński, 
A finog ienow , K irszon, I.elew icz, 
Makarjew, Sieliwański, Maznin, 
G aw ińsk i, K oryn  i w ielu  innych, 
których prasa nie wym .enia.

G łówną „ch orobą " związku pi­
la rz y  aowiatókich —  zdaniem 
„P ra w d y " —  było tw orzen ie się 
w je e c  łonie grup literackich. 
Ton  zw iązkow i nadawała grupa 
Auerbacha i K irszona, która od­
sądzała od czci i w ia ry  tych pisa­
rzy, którzy ni® chcieli —  jak  p i­
sze „P raw da" —  dostosować się 
do je j generalnej lin ii. Grupę 
Auerbacha, jak  również i jego sa

mego „P raw d a " i „ Izw ie s t ia "  os­
karżają o działalność wyw roto- 
wą. Oprócz Auerbacha w yw iera 
ła rów n ież znaczny w pływ  na 
zw iązek pisarzy sow ieckich pra­
w icowa grupa Bucharina.

Czystka obecna —  jak  wynika 
z głosów  prasy, lam ych pisarzy 
oraz czytelników, ma na celu cal 
kowite podporządkowani® tw ór­
czości literack iej k ierownictwu 
i interesom partyjnym . „P raw d a " 
p ’sze, że w  związku p isarzy so­
wieckich, zanosiło się na prześlą 
dawanie niepokornych i inaczej 
mj ślących, że zmuszano ich do 
kajania się i skruchy, że vs wczo 
rajszych  współtowarzyszy i 
współpracowników rzucano gro­
my potępienia, że błędy swoje 
zwalano na innych i obwiniano 
ich o grzechy, których nie popeł­
nili. N ie  znaczy to bynajm niej, że 
netody potępiane przez „P ra w ­
dę" n ie będą stosowane przez kie 
rownictwo party jne do niepokor­
nych i inaczej myślących pisarzy.

W izja lokalna
w procesie o kale strof* myślom v.ka

K A T O W IC E , 24.4. W  ciągu 
dnia dzl3iejszegu toczył się w  
dalszym ciągu proces przeciwko 
trzem  kolejarzom , oskąrżonmn o 
zaniedbanie służby, które spowo­
dowało katastro fę kolejową na

stacji w  Mysłowicach, w  stycz­
niu b. r, W  dniu dzisiejszym  try ­
bunał dokonał w iz ji lokalnej na 
m iejscu katastrofy, poczym w ró­
cił na salę rozpraw, gdzie w  dal­
szym ciągu odbywał s.ę proces.

Cery powyższe obowiązują od dnia 
25 kwietnia r. b. wiączn.e.

Rygory karne —  6 tygodni aresztu 
lub JOOÓ zi. grzywny.

W  razie gdyby zachodziły‘wypadki 
niedostatecznej. zaopatrzenia rynl u 
stolicy w  pospolite gatunki chleba. Ko­
misarzowi Rządu przysługują upra­
wnienia wyznaczenia cen górnycn na 
wszyskie rodzaje chleba.

Piekarnie, u k+órych zostanę stwier 
dzone ze wypuszczają na rynek zte 
gatunki pieczywa, wzgl. o nieprzepi­
sowej wadze — zosmją unierucho­
mione.

Fówńeż w  stosunku qo sklepów 
spożywczych sprzedających zle pie­
czywo zostaną zastosowane natych­
miastowe sankcje karne

Wszelki# zażaleń a zgłaszać należy 
do Oddziału Aprawizacyjnego Komi­
sariatu Rządu iii Senatorska 16 pokój

10 wzgl. 
grodzkich.

Oprócz cen maksymalnych na dwa 
zwykle gatunki chleba żytniego - -  
sprzedawane są jeszcze chleby o do­
mieszce mąki pszennej po następują­
cych cenach detaiicznvch:

pszenno żytni luksusowy zawit- 
ląjący 30% mąki pszennej i 70% 
mąki żytniej bochenek pół kg. ■— 23 
gr. bochenek 1 kg. —  4# gr.

Chleb nałęczowski jawierajacy 
50% maki pszennej i 50% mąk* 
żytniej bochenek p** kg. —  25 gr., 
bochenek 1 kg. —  50 gr.

Pomorski zawieraiący fili % maki 
pszennej i 40% maki’ żytniej boche­
nek pól kg. 30 gr.

Zakopiański- zawierający od 70
— 75% inąki pszennej, dodatek 
mleka i kmłnku bochenek pół kg.
-  38 gr.

go nastąpiło na m ocy decyzji m ini 
rtoTBtwa propagandy w  Berlini®.

W ychodzące w e  W rocław iu  h it­
lerowskie pismo codzienne , Schle- 
s isch » Tagee - Z tg "  przeznaczone 
zostało na organ, który prowadzić 
ma propagandę wśród m niejszo­
ści n iem ieckiej.

„Schlesiiaeh® Tageo - Z tg "  ma 
się w  tym  kierunku specjalizo­
wać, działalność propagandowa 
uzależnionej prasy m niejszościo­
w e j w  Polsce uznana została w 
Berlin ie sa niedostateczną.

DLACZEGO
WROCŁAW  ?

M inisterstwo propagandy nie 
mogło przeznaczyć do celów  o fen ­
sywy propagandowej w  Polsce 
żadnego dziennika w  Berlini®, ze 
względu na dobro stosunki dyplo­
mata ozne z  W arszawą

W iększą swobodę posiada w  te j 
mierz® prasa prowincjonalna, 
przy czym szczególne zezwolenie 
na drukowanie ataków antypol­
skich posiadała dotychczas wycho 
dząca w  Bytom iu „Ostdeutsche 
Morgenposi". Obecnie postano­
wiono wzmocnić fron t przez od 
Komenderowanie dn prowadzenia 
propagandy niem ieckiej w  Polsce 
organu partyjnego, jakim  jest 
„Schlesische Tages - Z tg " we 
W rocław iu .

OBSADA
PERSONALNA

Szefem  centra .i propaganay 
niem ieckiej na Polskę i je j  orga­
nizatorem  jes t pochodzący z W ie l 
gopolsUci m łody radca m in isteria l­
ny B jrndt. Do redakcji „Schlesi- 
sche Tages - Z tg "  ściągnięci zo­

stali przea Berndta, jego  dawni ro­
dacy z  Polski, m. in. dziennikarz 
Wieś® z Bydgoszczy N a  e t f  noT,ri- 
sko warszawskiego koresrender- 
ta organu w rocławskiego delego­
wany został „rodak " z W ielkopt 1- 
ski Jenach, k tóry dał * ię  ju ż  po­
znać na łamach .Kattow itzei Z tg ".

Propaganda niem iecka ma być 
szczególnie silna na polskim  Gór­
nym Śląsku. „D e r  Deutsche in  
Po len " pisze o sieci, zarzuconej 
przez radcę m in isteria lnego 
Berndta na Górny Śląsk i dodaje, 
że wybitnym  oparciem  dla te j sie­
ci ma być agencja  „Deurscher 
Presseaienat mus Po len ", która 
ju ż pracu je i która zw iązana jesrt 
personalnie z „F .attow itzer Z tg ".

POD PŁA  SZC ZYKIEM 
R f l  r I O T Y  * N T Y -  

K O ^ U m S T Y C ^ N E J
Cała ta h itlerowska robota pro­

pagandowa przedstaw iana jest na 
zewnątrz jako kampania antyko­
munistyczna wśród mniejszość* 
niem ieckiej w Polsce. „D er  Deut­
sche in  P o len " nie ma jednak złu­
dzeń co do istotnych celów cen­
trali -wrocławskiej i . tw ierdzi, ż® 
chodzi tu o wyraźną pronagundę 
antypolską. Świadczą o tym  naj- 
lapii j  nazwiska pochodzących z 
W ielkopolski hakatystów, uzbro­
jonych obrcm© w  paszporty trze­
ciej Rzeszy, śc iągn ięc ie  dc W roe- 
łam a  hakatystycanej gwardii* po­
znańskiej pod komendą Berndta 
uważane je s t prze® pismo „Den: 
D eu tiche in Po len " aa godne na j­
wyższej uwagi zjaw isko, występu­
jąc® w  okresie p< m arzajaeyen. 
się w ciąż jeszcze zsoewnień przy­
jaźn i.
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CENA 50 CS H e n r j k  Zak® P a m a ft  caŁAMał
M YD ŁO  DO GOLENIA A  la  c r 4 « «  H A P L O K  ar. 1034
d&jo l luaią i ai^kkfr piaaę i u p r z y j e m n i a  golenia.

G r n ż n y  p o ż a r  w  B e rlin ie
Lotnisku Tem jelhcf w płsmieniatb

ZA mil. zt. r.adw yiki
w  w y k o n a n iu  b u d ż e tu  z a  r o k  1936-37

Tym czasowe zamknięcia ra- niosą ponad 2.161 mil. zł., t. j. o 
chunków skarbowych za rok, bu- przeszło 105 mil. zł m niej n iż w 
dżef owy 1936/37 wykazują, że do roku budżetowym 1935/36
chody wyniosły w  tym okresie 
2.163.784 tys. złotych, t, j. o 
160.243 tys. zł w ięcej niż w  roku 
budżetowym 1935/36.

W ydatki budżetowe wyniosły w 
omawianym okresie dotychczas 
2.157.324 tys. zł., a w raz z w ydat­
kami t. zw. okresu ulgowego wy-

W  rezu ltacie wykonanie budże 
tu za cały rok 193C S7, uw zględ­
n iając wydatki okresu ulgowego, 
jak ie uskutecznione zostaną w 
kwietniu, maju i czerwcu 1937 r 
na rachunek okresu budżetowego 
1936 37, wykaże nadwyżkę w  kwo 
cie około 2.4 mil. zł.

W .eiki proces o nadużycia
pny b u M e  szosy GrodzisK —  hkforów

Doręczony zortał akt ojbkirże- 
nia w  w ielk iej a ferze  korupcyjnej* 
u jawnionej w  połow ie r. ub. przy 
budowie diróg podwarszawskich. 
Jak ustalono w  czasie robót pro­
wadzonych na nowej szosie Gro­
dzisk —  Jaktorów, odbywających 
się z funduszów komunalnych, 
dopuszczono s ię  puważnych kra­
dzieży m ateriałów  budowlanych.

W  wyniku dochodzeń w ładz są­
dowo - śledczych za udział w  tej 
a ferze odpowiadać będzie 5 osób 
z kasjerem budowy, W ierzchow ­
skim i warszawskim  restaurato­
rem Antonim  Liberackim  na cze­
le L iberack i ukazany w  między -

czasie w  innej analogicznej spra­
w ie na 5 lat w ięzien ia, był g łów ­
nym odjsprzedawcą kradzionej 
kostki granitowej. Nadużycia się­
ga ją  kwoty 30.000 zł.

Z m a r ł a
123-ietnia staruszka

SZCZUCZYN 24.4. We wsi K ra ­
sna, gm. Szczuczyńskiej- zmarła 
Anna Ruckowa w  wieku la t 123. 
Zmarła do ostatn iej chw ili życia 
zachowała dobrą pamięć oraz 
słuch. Powodem  zgonu było prze­
ziębienie. Zm arła pozostawiła 
wnuka, który liczy  dzisiaj 84 lata.

3 E R Ł IN , 24.4. O godz. 15-ej 
z n iewyjaśn ionych przyczyn w y­
buchł wielk> pużar na centra l­
nym lotnisku berlińskim  Tcm- 
pelhof. Płom ień powstał w jed ­
nym z  baraków biura budowla­
nego i rozszerzał się z  n iebywa­
łą szybkością zagraża iąc hanga­
rom. W  biurach budowlanych na 
teren ie lotniska znajdowało się 
w ie le  doniosłych dokumentów i 
planów. K ilk c  urzędników, któ­
rzy  jeszcze pozostali w  biurze 
m ime sbeńezenege dnia pracy, z

nadążeniem życia  poczęło ra to­
wać dokumenty.

N a  m iejsce pożaru przybyły 
wszystkie oddziały berlińskiej 
straży ogn iow ej. Wydobywa jąee 
się zewsząd płom ienie i  kłęby 
dymu uniem ożliw iły na pewien 
czas ruch kołowy w  pobliżu 
m iejsca pożaru, co w j-wołało za ­
tory, utrudniając z  kolei dojazd 
straży.

Przypuszczają, że w iększość 
ważnych papierów  ocalała. W y ­
sokości strat nie mężna narazi# 
ustalić.

arog? na Bilbao ctwarfa
Arm a gen. Wcia rozgrom k czerwonych

P A R Y Ż , 24.4. „U n ited  P ress " 
donosi z  gran icy  francusko-hisz­
pańskiej, i że według nadeszłych 
tam wiadomości, oddziały pow ­
stańcze gen. M o li osiągnęły w  
walkach, które trw a ły  na froncie  
baskijskim w  ciągu ostatnich 
dwóch dni, zdecydowane zw ycię­
stwo. Powstańcy przerw ali pozy-

ElJorio. W  obecnej chw ili n iem a  
żadnych w ielk ich  pr zeszkód dla 
of en żyw y na Bilbao. W  ciącru e- 
statnich walk oddziały baskijskie 
m iały ponieść n iezw ykle dotkliw i 
straty. Powstańcy w zię li do n it- 
w o li bardzo znaczną ilość jeń ­
ców. Z V itto r if odeszły na fron t 
dwa pociągi, celem przewozu

cje  baskijsk i* na lin ii El G ueta-. jeńców.

Rektor 5. G. H. przee wko... teczkom
Nowe zarządzenie rektora Miklaszewskeeso

N a drzwiach w eiściow yeh  do 
gmachu Szkoły Głównej Handlo­
w ej ukazało się ra: wadzenie rek­
tora M iklaszewskiego następują­
cej treśc i: S

„Wnoszenie dc gniaclm i na te­
rmy Szkoły teczek, walizek i jaidch- 
k al wiek paczek jest wzbrortcwu
W oźn i przystąp ili w  sobotę do

pilnego przestrzegania powyższe­
go zarządzenia i odbierali studen­
tom teefk i u w ejścia. Zrrzadzem e 
rektora jes t dla uczącej się m ło­
dzieży o tyle kłopotliwe, że wykła­
dy na S. G. H. wrym agają  przyno­
szenia przez studentów w ie lu  po­
mocy naukowych, jak  np. komple­
tów do księgowości.
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